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-os leszcz 
Abcrnament kwartalny w 
Lesznie i w ekspedycji mk.6, Nakł. i drukiem „Drukarni LeszczyJ'iskiej", Sp. z ogr. odp., Les_zno. 
miesiecznie mk. 2. - z od-

Głos Leszczy11ski wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. 
noszeniem mk. 2.30. Redaktor odpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie. Za ogłoszenia pllci się: 

wiersz drobny jednołamowy 
60 fen. 

Drukarnia, Redakcja i Eks- • ----------------------­
pedycja w Lesznie, ul. Wo!- Ojczyznę buduje się spełnianiem obowiązków! 

ności 20. -- Telefon 61. dla po zam i~jscowych 75 fen 

Wypadki rozruchów w Poznaniu 
przedstawiają się jednak groźniej, • aniżeli wpierw 
tu przypuszczano. Podajemy poniiej za „Postępem" 
opis wvpadków. Z opisu tego wynika, że nie 
kolejarze, lecz robotnicy warsztatóvv kolejowych, pod­
juza11i przez kilku agit!łtorów bolszewickich, sto· 
jących w żo~dzie żydowsko-~ie~ieckim, strajk ten a. 
w następstwie -rozruchy wzmec1h: 

Sromotne zajścia w stolicy Wielkopolski. 
vV czoraj miasto nasze było widownią wypadków, 

na które każde serce polskie ści$ka się z 0ólu i wstydu. 
Robotnicy z warsztatów kolejowych domagali 

si~ dawno podwyższenia zarobków. W niedzielę 
był w Poznaniu obecnym· minister kolei p. Bartel, 
wraz ze swym szefem sekcji. Robotnicy wysłali 
do niego deputaci~, która ąomagała si~, aby pobory 
robotników za• czas od r. stycznia policzono wedle 
normy, ustanowionej 'ustaw~ z 27. stycznia. Pan mi­
nister oświadczył, że w sprawie poborew od stycznia 
do kwietnia ni, może decycłewać, bo ministerstwo 
warsżawski«- przejmuje koleje dopiero od r-go kwiet­
nia. Sprawa ta zależy wi~c od decyzji mmistra b. 
dzielnicy pruskiej. 

W poniedziałek r:rno g;ono około 20 robotników, 
należących do socjalistyczneg_o związku, wydało w 
warsztatach hasło strajku. Rob~nicy usłuchali na­
kazu tej garstki i następnie udali się w !iczbie około 
rooo przed zamek. Dla utrzymania porządku zna­
czny zastęp policji z karabinami stanął przy zamku, 
nie zaczepiany jednak przez nikogo zachowywał się 
spokojnie. Kiedy z grona demonstrantów deputacja, 
złożona .z kilku osób, stanęła przed ministrem Seydą, 
oświaQczył tenże, że odpowiedzi stanowczej udzieli 
dopiero około godziny r. po konferencji z szefem 
sekcji p. ministra kolei. Minister ·wyraził wobec de­
putacji swoje głębokie ubolewanie nad tern, 2e ro­
botnicy rwcili prac~ w chwili tak powai.ncj, - ~d/;ic 
sprawa arrowizacji oraz toczącej się wojny rymaga 
wytężonej pracy, zwłaszcza pracowników kolejowych. 
.J~ko warun~k dalszych. pertraktacyj postawił p. mi­
ruster żądani~ natychm1as~ow~go powrotu d_-o pracy: 
Po otrzymarnu _teJ odpow1edz1, demonstranci rozeszh 
się, ale tylko mata cz~ść powróciła do pracy. 

Około godziny r. policja utworzyli podwójny 
. kordon przy ulicy Wjazdowej i przy mtendanturze, 
doniesiono bowiem z dworca, że tamże formuje si~ 
pochód, wśród które~o pracują różne podejrzane oso­
bistości. Gdy demonstranci dotarli do łańcucha 
posterunków policyjnych, zgodziła się policja na to, 
żeby z łona demonstrantów druga delegacja udała 
się na zamek w celu porozumienia się z delegacją: 
przedpołudniową. Mimo tej ustępliwości policji, 
demonstranci napierali na kordon wachmistrzów, u­
siłując go przerwać. Tymczasem w zamku relpo­
cz(!ty się pertraktacje, w których brali miział szef 
sekcji ministerstwa kolei, prezydent dyrekcji p. Do­
brzycki, oraz kierownik warsztatów, W toku tej 
konferencji przed zamkiem rozległy sie strzały. 

Demonstranci, podnieceni przez nieznanych osob­
ników, J?arli coraz silniej naprzód, a kiedy policja 
starała s1(; utrzymać kordon, zaczęte ją Qerzucać wy­
zwiskami, szarpano poszczególnych wac.hmistrzow, 
a ostatecznie zrobili użytek z broni palnej i dali dwie 
salwy w powietrze. Kilku wachmi~ttzów, napi~ra­
nych z szczególną zawzi~tością strzeJi,l'o bez rozkazu 
w tłu_m_. Skutek był str~szny. pwóch ludzi ~adło 
na m1e3scu tr6.pem, a cos 7 odmosło rany. Na to 
tłum rozpierzchł' się w popłochu, policja zaś zajęła 
si~ rannymi, których odesłano do lazaretu. Zwłok­
dwóch poległych pozostały w bramlie Towarzystwa 
Kredytowego, kiedy zaś nadjechał po nie wóz laza­
retowy, dymQnstranci nie pozwolili zabrać trupów. 
~a impro_wizowanych ~10szach w~ięli zwło~i na b~rk~ 
1 pumeśh w pochodzie przez miasto, demenstruJa,c1 
przed prezydjum policji, gdzie wybito . kilkadziesiąt 
szyb przed komendą miasta, na Starym Rynku i 
przed pałacem kardynała. . . 

Wśr?d awantórników i zb_rodniarzy ·pojawiły .si~ 
chorągwie czarno-czerwono-białe, a róvm1eż z okien 
kilku mieszkań wywieszono sztandary niemieckie. 

P0przednio już około ,odziny 6. komenda mias 
ta skonsygnowała kilka komJ>amj wojska i oddział 
ułanów, którzy opróżnili plac Wolności i patrolowali 
po ulicach. Około godziny 10. agłoszono przez 
trębaczy stan oplężenia, wobec czei• niebawem u-
lice opróżniły się. ' 

Noc min~ła. na ogół spokojnie, a od rana ulica­
mi miasta przechodzą silne patrole wojskowe, na 

na~ożni½ach _zaś stoją podwójne posterunki policyjne 
z kar~bmam1. Wobec ogloszerna stanu wyjątkowe­
go_ .me wol~o ·o_dbywać _zebrań, wydawać odezw, 
am gromadzić się na ulicach. Gazety wychodzą 
po,j ce~zurą władzy wojskowej, na którą przechodzą 
w~z.elk1e prawa ,~ładz cywilnych. Nie czas i nie 
miejsce po temu, aby tutaj roztrząsać kwestję winy 
pożałowa_nia go_dnych wypadków. 

To Jedno Jest pewnem, że przeliczyli się ci, co 
sądzili, że wybiła ostatnia godzina naszej samodziel­
ności i że ·pruski orzeł czarny zapanuje , ·znowu nad 
Wielkopolską. • 

• Niedoczekanie Wasze służalcy Prusaków' Mil­
jony wasze skuszą tylko jednostki bez czu i' wiary 
ogół społeczeństwa, a szczególnie lud wielkopolski 
nie da sobie wydr.ze oswobodzonej Oiczyzny, za 
żadną. cen~! 

Z ziem plebiscytowych. 
Bytom. Niemieckie bojówki plebiscytowe. 

Polski komisarjat plebiscytowy na G. Sląsku ma w 
ręce dowody, iż Niemcy zorganizowali byłych woj­
skowych niemieckich w specjalne bojówki plebiscy­
towe, których zadaniem ma być rozbijanie zel:>ra11 
polskich i uniemożliwianie Polakom wszelkiej pracy 
narodowej. Bojówki te były już czynne w kilku miej­
scowościach, a z Koźla siłą wyrzucono powiatowy 
komisarjat polski. Komisarjat plebiscytowy przedłożył 
komisji rządzącej dowody dotyczące bojówek niemiec­
kich i oświadczył kategorycznie, że jeżeli władze ko­
alicyjne nie usuną tych band rozbójnitzych, to Polacy 
bęaą zmuszeni zorganizować czynną samoobronę. 

Różne wiadomości. 
- Zastrzelenie dezertera. Żaudarmerja wojsko­

wa poszukiwała od dłuższego czasu szeregowca 
Jankowskiego, l tóry zdezerterował z pod <thot-ągw·. 
Slad za zbiegiem poprowadził żandarmów na. Sród­
kę, gdzie dopytywali się o niego przypadkowo także 
w mieszkaniu zam.ężnej siostry jego, nie wiedząc 
wogole, że ·właścicielka mieszkania jest siostrą po 
szukiwaneg6l._ Na zapy~anie, czy nie zauważyła p_rzy 
padkowo takiego a takiego żołmerza, dała odpowiedź 
przeczącą,. wobec _czego. ż~ridarmi. o~eszl~. Tyn~cza­
sem na ulicy dow1edz1eh się od dz1ec1, że co dopiero 
jakichś dwóch żołnierzy wyskoczyło oknem z miesz-

, kania . tej sąmej lokatorki ! że u~jek.ali ku Cybinie 
Na w1adomoś.ć tę żandanrn rzucili się w pogoń za 
uciekinierami, którzy byli już ,wskoczyli do rzeki w 
zamiaw; przedostatnia się n_a ~rugi brzeg .. ~onie­
"Waż na czterokrotne v.rezwarue me przystan~h, Jeden 
.z żandarmów dał strzał. i ugodził Jankowskiego przy-
p_adkówo w szyję. Smiert nastą~ila na miejscu. 
Towarzysz zastrzelonego w•wczas zatrzymał_ się i 
brodząc z powrotem poprzez rzekę oddał się dobro­
wo~nie w ręce żandarmerji. Był to także dezerter, 
którego ża~darmerja tyn~ spo~obem przychwyciła 
równocześme wbrew zamiarowi: 

Wiadomości z blizka i daleka. 
* Pierwszy obchód Święta Narodowego 3. maja 

w oswo_bodzonem Lesznie będzie szczególnie uro­
czysty.' Nie będziemy świętowali 3-go maja, l)o zaro­
bek tego dnia ma być przeznaczony na poparcie 
przemysłu w kraju oraz na fundusz dla Polski. Nie 
bęaziemy też świętowali dnia 3. maja, bo (zdaniem 
mojem) Polska nie ma na to, żeby na początku maja 
pół tygodnia świętowała, żeby stanęły wszystkie war­
sztaty i prace na trzy dni. Natomiast będziemy ze 
zarobku dnia 3. maja oddawali, ile kto· może, na uni­
wersytety ludowe w myśl i_ według zachęty towarzy­
stwa „Czytelni Ludowych". W niedzielę l?.. maja, atoli 
będziemy mogli dać wyr~z naszem uczuciom patry­
jotycznym. Słychać że na program tego dnia składać 
się będą trzy obchody: o godzinie 2-ej po południu 
wiec towarzystw kobiecych na sali domu katolickiego, 
po wiecu zaś wielki pochód skautów, szkół, towa­
rzyst~, cechów i organizacji rozmaitych przed ratusz 
gdzie zostanie przymocowana tabliczka metalowa ze 
stosownym napisem na pamiątkę obchodu. W końcu 
wieczorem towarzystwo „Czytelni. Ludowych" urządza 
wieczornicę. 

* Podatki miejskie ustanowione na ostatniem po­
siedzeniu 1 Magistratu na 3350/o od podatku dochodo­
wego z pewnością nie wystar~zą, jak t~ już zazna­
czył Magistrat w ogłoszeniu, w którem wyrażnie na­
pisał że to tylko tymczasowo taką kwotę uchwalono. 

Obecnie dowiadujemy się,· że miasto, które płaci więk­
szą· część. wszystkich podatków całego powiatu do 
kasy powiatowej, zapłacić musi jak0 podatek powia­
towy, według etatu 112000,--M. Powiat zaś musi 
więcej niż zeszłe~o roku płacić podatku Województwu 
naszej dzielnicy, prócz tego są jeszcze inne wydatki. 
Powiat to jest p.Starosta stara się szczególnie też o 
budowę szos, czyli bitych dróg, co całemu powiatowi 
ale i robotnikom miejskim i wiejskim, gospodarzom, 
k!ó~_zy przez dowożenie kamieµi, piasku i t. d. zara­
b1~Ją, wychodzi na dobre. Dla miasta Leszns powstaje 
~t~~S:Y wydatek, tak że będzie trzeba podwyższyć . 
iuz 1 1eszcz~ ·raz. stopę procentową może na 400¼, 
Jest to komecz111e potrzebne, już teraz p-odwyższyć 
stopę prdcentową, ponieważ należy pociągnąć do po­
d~tku także tych. co mają zamiar się wyprowadzić z 
miasta Leszna, zabierając swój majątek a zostawiając 
miastu ciążary. . 

. * W sp~aw~e bonów Poznańskich dowiadujemy 
się ze sfer kompetentnych: Bony miasta Poznania na 
lQ Mk. z datą „1/XI. 1918, ważne aż do ·15/XII,i 1918". 
z dnieJ? I_ maja r. • b. tracą prawo obiegu, natomiast 
wszelkie mne bony miasta Poznania, jak również i 
prow(ncjonalne Poznańskie (Prowinzial-Verband) po­
zostajl~ 'W mocy aż do odwołania. Polska Krajowa 
Kasa Pożyczkowa Oddział w Lesznie niema obowiązku 
wymiany drobnych bonów miasta Poznania jak rów­
nież Prowincjonalnych na marki polskie. 

• * Walne zebranie Banku Ludowego w Lesznie, 
odbyło się 26. kwietnia 1920 roku w lokalu p. M. Ra­
szewskiego o godzinie 4. po południu. 

Po zagajeniu i ukonstytuowaniu bióra i wszel­
kich sprawozdaniach, przyjmuje Walne zebranie do 
wiadomości bilans balansujący tak w aktywach jak 
w pasywach, kwota Mk. 1.026,882, 56 fen. Czysty 
zysk do· dyspozycji walnego zebrania na propozycję 
Rady Nadzorczej, rozdzielić jak następuje, która wy­
nosi Mk. 10585, 45 fen. 
1. na dywidende 60/o 
2. na specjalną rezerwę 
3. gratyfikacji dla kasyera 
4. , kontrolera 
5. ~•a cele plebiscyt~ 

Mk. 1566, 
Mk. 7019, '45 fen. 
Mk. 500, 

• Mk. 500, 
Mk. 1000, 

Razem Mk. 10585 45 fen. 
Stosownie do paragrafu spółkowego 49 walnego 

zebrania, uchwala. . 
'i. • 1. jednemu członkowi udzielić pożyczki do wy-

so ości stotysięcy marek. • 
2. depozytów przyjmować do dwuch miljonów 

marek. . , 
:\ z Banków pożyczać do wysokości 'dwieście 

"'tys1ęcyrlfarek. • 
'Ostatecznie po załatwieniµ reszty formalności w 

zakres Banku wchodząc)rch, zamknięto posiedzenie 
o godzinie w pół do siódmej. Bresiński, sekretarz. 

* Bank Centrą.lny Towarz. Akcyjne w Poznaniu. 
Roczne walne zebranie, któremu przewodniczył 

wiceprezes Rady Nadzorczej p. J. Cabański ze Swa­
rzędza odbyło się ·w dniu 17. kwietnia w domu Kró­
lowej Jadwigi. Sprawozdanie za rok 1919 zdawał 
dyrektor Miśkiewicz. Obrót ogólny ,w tym tak krótkim 
czasie działalności, to jest od 1. lipca do '31 grudnia 
1919 r., dosięgnął sumy 127 miljonów marek. Z czy­
stego zysku, wynoszącego 120886,48 mk. uchwalono 
dopełnić fundusz rezerwowy do przepisanej statutem • 
wysokości, to jest do . 100 tysięcy mk., do specjalnej 
zaś rezerwy przeznaczono 50,000 mk. Depozytów wy­
kazuje bilans 1 ½ miljona marek natomiast gotówki 
weksli i efektów na przeszło 1 miljon marek. 

_Uchwalono wypłacić 8°/0 dywidendy od kapitału 
akcyjnego, wynoszącego miljon marek, qotychczasową 
zaś firm'1/ ,,Bank dla Handlu Bydłem" zmienić na „Bank 
Centralny". . 

Poświęcenie lokalu bankowego, którego wielką 
ozdobą stanowi zawieszony na ścianie krzyż, znako­
mita rzeźba prof. Marcina Rozka, dokonał Ks. Bogacki. 

* Sekcja Opieki Społecznej nadesłała następujący 
komunikat: • 

Instytucje ubezpieczrniowe, mające swe siedziby 
w Niemczech i Gdańsku wstrzymały wypłatę rent 
osobom zamieszkałym w byłej dzielnicy pruskiej a 
nadto Ubezpieczalnia Krajowa w Gdańsku przestała 
dostarczać urzędom pocztowym na Pomorzu znaczków 
ubezpieczeniowych. 1 

Wstrzymanie wypłaty nastąpiło bez porozumienia· 
się z Rządem Polskim i z jednym wyjątkiem bez po­
przedniego zawiadomi~nia o tern Rządu Polskiego 
oraz przed rozpoczęciem pertraktacyj w celu zawarcia 
specjalnej konwencji w myśl artykułu 312 traktatu po­
kojowego, tak, że nie można było ustalić drogą poro- 1 
zumienia, jak instytucje ubezpieczeniowe mają postę­
~O\~ać w czasie pr~ejściowym t. .j. od dnia wejścia w 
zyc1e traktatu poko1owego do dnia zawarcia konwen­
cji w sprawach ubezpieczeń społęcznych. 

. . . Wskutek tych jednostronnych zarządze11, którym 
n:1msterstwo b. dzielnicy pruskiej nie mogło zapo­
b1edz, musiała nastąpić przerwa we wypłacie rertty 
na Po111,orzu także -przerwa w ściąganiu składek uisz­
czanych przez wlepianie znaczków ubezpieczeniowych 
co wywołało uzasadnione zaniepokojenie wśród ubez~ 
pieczonych. 



W rzeczywistości jednak ubezpieczeni nie poniosą 
żadnej szkody, albowiem ministerstwo b: dzielnicy 
pr skiej w miarę jak dowiadywało się o zarządzeniach 
in tytucji ubezpieczonych, ze swej strony wydawało 
zarządzenia mające na celu utrzymanie w pełni praw 
ubezpieczonych. 

I tak: wstrzy,mane renty są nadal płacone narazie 
z funduszów rządowych, poczyniono potrzebne kroki, 

• by urzędy poc_ztowe jaknajrychlej zostały zaopatrzone 
w znaczki ubezpieczeniowe a w sprawie przyznawania 
nowych rent na Pomorzu zarządzono, by narazie od­
nośne wnioski przyjmowało w miejsce Ubezpieczalni 
Krajówej w Gdańsku Starostwo Krajowe w Gdańsku 
za pośrednictwem urzędów ubezpiecze?iowych. 

Nadto przygotowano wszystko, co jeśt potrzeone 
dla należytego zorganizowania w każdym kierunku 
ubezpieczeń społecznych. Udnośne r zporządzenia w 
najbliższych dniach zostaną ogłoszone i bezzwłocznie 
wejdą w żyeie. • 

Sprawami tQJni zajmuje się Wydział Ubezpieczeń 
społecznych Sekcji Opieki Społecznej, który intereso­
wa~ym udziela wszelkich wyjaśnień. 

* Z sali sądowej. Leszno dnia 28 kwietnia 1920. 
Przed tutejszym Sądem okręgowym pdbyły się 

dziś pod przewodnictwem p. prezesa Sądu Ruszczyń­
skiego· rozprawy karne, przy których zostali zasądzeni: 

Jan Wawrzynowicz lat 36 z Obry za obrazę 
czci na grzywnę w kwocie- 100 Mk. 

Jan Zandecki lat 44 z Kucowa za zniewagę soł­
tysa _Donaja z Kucowa na grzywńy 50 Mk. 

Fryderyk Koschmieder lat 30 z Ziemnic za usi­
łowane przemytnictwo i przekupstwo straży granicznej 
na 3 tygodnie więzienia i grzywnę 1 OOO Mk. oraz 
konfiskatę środków żywności i pieniędzy. . 

Małoletni Tomiak Aleksander lat 16, Szczepan 
Łukaszewski lat 15, Wojciech Gzie! lat 16, Antoni 
L:_etruszyński lat 16 i Czesław Petruszyński _lat 13 z 
Kunowa za kradzież obuwia i słoniny a mianowicie 
pierwsi dwaj na karę więzienia po 2 tygodnie zaś 
trzej ostatni po 3 dni. Ostatnich . trzech postanowił 
trybunał po 2 latach nienagannego prowadzenia się 
prz~dstawić do ułaskawienia. • 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ • ~ 

; Bank Centralny Tom .. J\ke. I 
i u, foznaniu, z!!!!D Runek 58 I 
~ i.sźelkie ·interesy 'z zakresu .bankierstwa. ~ 

, ~ Kapitał zakładowy I m51jon marek. Rezerwy 150 tys. mk. ~ 

m • 1 
. Specjalność: Oddział mięsny. . ; 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

:il~?;it1~ii~~i;t Liceum polskie w Lesznie. ~ ~ ~ ~1~1~1~ ~ ~ ~ 
dni•:.w~!i!!~~r~~:~nie, ~~l~}~Tu~~r:i:tr:Jłt~r!::i~E:~ ~~:!:ił:!1! i~ ! l(AlR. ~AtA[~WY ffl ··········7ea1r········· 
3 parobków, 2 blachnierzy ciochodz1 Język ang1elsk1. W miarę zgłoszen pomyshmy ~ ~ u • 
inst., 1 tokarz, 3 brukarzy, o dołączeniu także klas najwyższych. - Zgłoszenia ~ . • ~ n1on · 
5 stolarzy, 20 rob. do lasu, przyjmuje dyrekcja liceum, ul. Komenjusza 54. rn: Największe i najprzedniejsze kino na m • 
I 5 rob. do drenowania, 10 Dla panienek z wykształ-ceniem wyższych kl~s :-: miejscu i w Księstwie. ._. Pierwsze .. kino. w .. miejscu. 
dziewczyn sezonoWY,Ch, I licealnych urządziliśmy w temże liceum ~ Dziś w. czwartek ·po raz ostatni ~ .,___ TYLKO DNI 
krawcowa, 1 sprzedawaczka, Kurs tymczasowy ~ ~ ..- 2 ! --

2 biuralistki, 14 służących, języka polskiego i lite_ratury, języka francuski~go i ~ F d R li ~ 
20 robotnic niewykwalif. rachunków, razem 10 godzin tygodniowo. Zgłoszenia ~ re ·o ~ 
2. Poszukujących pracy: na cały lub cpęśc!!(!'W~:l kurs przyjmuje jeszcze dyrekcja ~ , . . ; , ~ 

2 wło<;iarzy, 1 kowal, 3 licel;lm, • ffl ffi 
ślusarzy, I maszynista, t li część 

Dziś w ·czwartek 
i jutro piątek: 

r:r~a;~2 k~ł~~~f~r~· pi!k~r~~ BA IT I Lu D o w Y· ! ~·~;:~~t!;:~i;z,/;6~~.r:;~•;ktach. !. 
1 posługacz, 90 1 rob. nie- 11 ~ _, . . . . rn,'. (W ostatniej godzinie.) 

f IEFi~c~:tłłt:::f lI Sp. z. z n •. o. • ~ ' aJłll!i!~~~ w J~!!!J nocy ~ ::f :f ::~k
1
~t~~:!:~osi 

&J Jetach 
bolszeoolzmu. 

8 służących, 1 praczka, 7 ~ o·siecznie
1 

MIA MAY w głównej roli. nas w życie duchowe i so-
posługaczek i 2 robotnice ~ Jutro w piątek nowy program: ~ cj~Ine dzisiejcszego bols~e-
niewykwalif. / przyjmuje depozyty i--płaci pro- ~ G. Id • I · h t ~ w1zmu, który cały świat 

- cent według umowy, Udziela ~ le a IJZ ac ee wo "ob~A;,,tenjestnajwiększym 
I Platyna poiyczek, odbięra goiówkt1 i ~ Wielki wzruszający dramat ~ przeciwnikiem bolszewizmu 

lglncfowupalanla asygnaty na.,pozyczktł państw. ~ W 4 podwójnych aktach. ~ niszczącego całe życie spo-
~ .J -------------------- • ..;.... bo tego: łeczne i gospodarcz,e.' 

~:t~~!z:z::~;· ~- PMrzez ~-. IZ mebl. pokoJe ~ Dick Karten ~ .•• ~:::c~~;~~I• 
płFaceę bwylsookwie -,ccezny. )Uf~ er ur do wy~laj~~~/ osób) ~ Krotochwila w 3 aktach. ~ Przy fortep~anie 

Pl D M t • 1 o I · Oprócz tego: ~ B E N N O B A U M • 
Poznań ac r. e z1ga , . p. ~ ~ 

Małe Garbary 21 właśc. J. Matuszewski ~~ m Wielki program artystyczny! ~ punktu~It~:rc~e ;~~~- 5½. 
narożnik ul. Wielkiej. Oficer ~ Roberto Duo, muzyk. humor. ~. ~ 

kupuje się 1}ajkorzyst• poszukuje wykwintnie ~ Maxim Marco, humor. ~ ·································•······ 

.. niej posiadłości każdego m· ebl. "Oko1·u Marja Dzięcichowska, śpiewaczka. 
, rodzaju l' ~ Początek o godz. 5. ~ 
~ 'VV ie żel Nowy n"·yn' ek2 z całodzieirnem utrzyma- .-..:: Bardzo przyjemny pobyt na sali, dla Dnia 3-go maja 1920 
!-1 niem. Łasic zgłosz. pod ~ . tego niech każdy zwiedzi ~ odbędzie się 

b M K " d Gł ~ m na sali „Wolfsruhm" 
'f.t9 y y .. . . o " OSU". Teatr Pałacowy w Lesznie. 

. & naprzeciw rzezalni. ~ ~ . . • ~ 

poleca Poszukuję od zaraz kupna Kupna ~ w::~1--~,--~;~~m::5" ·za ba wa z. 
Bergmańn lub dzierza~y • 3 h b b ~I~J,I~l~I~'~~ ~ tańcami 
fischhande(s.Gesellsch. • kammmcy , now;~ lub~!~!!! w mD~ ~ł~ ~~dkl~ ~k.lk ~ haterji !~~~o~~~e\~: pułku 
Dobra cytra położo~ej ~ rynku lub dobrym stanie poszukuje . ~ wspo pracy. w -re a CJl na. I a godzin na którą o jaknajliczniejszy 

jest na sprzedaż. gł?wneJ . ulicy Leszna_ z się. Zgłoszenia 'do Do- dz1enme poS!JlkUJe'!1y . udział uprasza 

Nowak ulica Średnia 191. m1eszkamem I urządzeniem wództwa 5 Pułku Strzel- o·dpow1edn· 1e· / Komitet. 

Ma~zyna szewska :~~·~~w:k~i,S;~j'.ty ,lir~:~~ ::f.WR%z~"~~~~ych, Leszno, u Ro;:::::;: o ::dz. 5 po Pf 

Radaje:sti'.W.~t~~ska2a. poi~i~:slać. z gu~m~!~?r!~~tanie, osobistości. mieszkania 
Maszyna do szycia samicy rasy błękitnej wie- jeden stół 1 • • • • • • • 2 pokoje i kuchnia na jednej 

deńskie1• ,· zdatne
1
• do chowu. i kuchenka gazowa nowa Zgłoszen~a Z zyc1oryse~ 1 podam em ~ą~aneg.~ z główniejszych uli o. Zgło-

dobrze utrzymana d • wynanrodzema uprasza się do admm1strac11 szenia ,p"'d ,,M1·•szkan1·e" na sprzedaż Oferty -pr. pod nr. 37 do są do _sprze ama. ~ rJ ... .., 

ul. Leszczyńskich 30. eksped. ,,Głosu Leszcz." ul. KrólowejJadwigi 42,part. ,,Głosu Leszczyńskiego" przy ulicy Wolności 20. do Głosu. 

I 


